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KALENDARZ
Dziś św. i\owy Rok Fulgenc. B. 
D. 2 „ Makarego Opata.
„ 3 „ Daniela M. i Gen.
„ 4 „ Tytusa Grzegorza B. B.

CENA OGŁOSZEŃ.
Za pierwsze 6 wierszy kop. 25, 

za każdy następny wiersz po k. 3. KALISMIII.
/% .

TERMOMETR
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Ciepła . . . . _
Zimna . . . . 10 t 8

BAROMETR
W czorai 1 . ,  ,
Dziś . 1 staIa P °g °da-

Q - A 2 E T A  J^CIAlS T -A . K A L I S Z A  I  Ć T E G i- O O K O L I C .
Piątek dnia 1 stycznia 1§J5 roku. •vat*

Kaliszanin wychodzi dwa razy w tydzień, t. j. we Wtorki i Piątki w południe.— Cena Raltazanina: kwartalnie: rs. 1 kop. 80, za przesyłkę pocztę kop. 40; miesięcznie 
kop. 40, za odnoszenie po kop. 5 miesięcznie; numer pojedyńczy kop. O.— Prenumeratę przyjmują: w Kaliszu: główny kantor w* drukarni wydawcy W\ Hin 
demitha, i miejscowe księgarnie; w Warszawie p. Stanisław Winiarski utrzymujący skład papieru na Nowym Swiecie JVś 62. — Artykuły nadsyłane zwracanemi nie będę. 

Od osób, niezostajacych w ciągłym stosuuku z Redakcją, umieszczają się tylko po porozumieniu, za, opłatą od umowy.

W iadomości m iejscowe i okoliczne.

*%  Do czego doprow adzić można przy  wy­
trw ałośc i i silnej woli, gdy w pom oc tym  dwoin 
w arunkom  przyjdzie jeszcze trzec i, a mianowicie 
jednom yślność liczniejszego k ó łk a  w przyw iedze- 
n iu do sk u tk u  zam iarów , mam y najlepszy dowód 
n a  inauguracy jnym  w ieczorze w nowej sali kon ­
certow ej. Z u st ludzi pow ażną pokrytych siw i­
zną słyszeliśm y, że jak  Kalisz K aliszem , a  w ła ­
ściwie ja k  zapam iętać m ogą, nigdy jeszcze k o n ­
ce rt w tak ich  rozm iarach , ta k  p ięknej, harm onij­
nej, bez najm niejszego (czy to  w bezpośredniem , 
czy przeuośnem  znaczeniu) dyssonansu, nie s t a ­
now ił całości.

Sala ta  m ierzona krokam i mężczyzny w ysokie­
go w zrostu , ma ich trzydzieści cz te ry  na wzdłuż, 
a  szesnaście n a  szerz, czyli, że je s t ta k  szeroką, 
jak  je s t d łu g ą  sala G essnerow ska przy  cukierni 
parkow ej, bez o rk iestrow ej es trady . Różnica więc 
ogrom na. Sala w gm achu b. ko rpusu  pom ieściła 
wczoraj z górą cz te ry sta  osób, z k tó rych  bardzo 
niew ielka liczba nie zn a laz ła  siedzeń, i ilość s łu ­
chaczy byłaby jeszcze w iększą, gdyby m e to, że 
z uwagi na rozw ija jące się w sali gorąco, za rząd  
pow strzym ał dalszą sprzedaż biletów. Gorąco to, 
w yw iązujące się sam o ze siebie, gdzie tylko licz­
niejsza grom adzi się publiczność, podniesionem  
było  na ten  raz  jeszcze dw iem a przew ażnem i 
przyczynam i. N ajprzód go rza ło  w niej siedrndzie- 
siąt dwa  p łom ieni gazowych, i to  nie tego ro z­
m iaru , na jak i w ulicznych la taru iach  publiczność 
ta k  często narzeka, ale p łom ieni sporych wachla- 
rzow atego k sz ta łtu , z k tórych  każdy co najm niej 
m ia ł siłę  ośm iu świec stearynow ych, najw iększe­
go kalib ru . O św ietlenie więc a giorno, nie pozo­
staw iałoby  nic do życzenia, gdyby nie odejm ując 
m u jego  siły  rozjaśniającej, m ożna było odjąć 
nieco z jego siły  rozgrzew ającej, a le  ad  impossibilia 
nemo obligatur. D rugim  powodem u p a łu  w sali 
było n iepo trzebne napalenie w trzech  piecach i 
na kom inku, w sk u tek  czego d osta teczne w in ­
nym raz ie  w enty latory , słaby  ty lko  wpływ wy­
w rzeć m ogły.

Całość sali im ponujący p rzed staw ia ła  widok. 
Nie dostrzegliśm y żadnych usterków , o k tórych

zarobkowy i tania kuchnia.
l^ jy jj^P rzypuszczam y, że n ik t nie zechce u trzy -  
T™iDywać, iż p ro jek t usunięcia ulicznego żeb ractw a 

w naszem  m ieście, streszczony w num erze 93 
„K aliszan ina,” z r. z. podaw ał niezawodny isku teczny  
środek  przeciw ko te j, dotkliw ie czuć się d a jące j, 
pladze; my zaś tw ierdzim y, że za sad za jąc  się na 
w ypłacaniu  żebrakom  m iesięcznej pensji, je s t  on 
ty lko  półśrodkiem , i jak o  ta k i n iety lko, że nie za- 
ra d z i |z łe m u , lecz je  jeszcze w dw ójnasób powię­
kszy.

P ostara jm y  się tego dowieść.
U tw orzony ad  koc k o m ite t ma rozsegregow ać 

żebractw o uliczne na zdolnych do pracy , i tych, k tó ­
rzy rzeczyw iście wsparcia po trzebu ją . Co kom ite t 
zrobi z p ierw szym i? K aże im ją ć  się pracy. Co 
* drugim i? Będzie im w ypłacał m iesięczną pen- 

i surow o zabroni żebraniny.
P rzypuszczalne n as tęp stw a tego u rządzen ia  bę­

d ą  tak ie : P ierw sza k a te g o rja  zdolnych do pracy, 
jecz odzw yczajonych od niej i rozpróżniaczonych 
żebraków , będąc pozbaw ioną ła tw ych  środków  u- 

ymania, puści się na włóczęgę, lub  rzuci do kra- 
eży, i czynić to  będzie już  z potrzeby, ju ż  też

au to r  „nades łanego  a r ty k u łu ” w spom inał, a naw et 
owe wazony, przypom inać m ające swem i k sz ta łty  
„olbrzym ie spluw aczki,” wcale inną  p rzy b ra ły  po­
w ierzchowność, gdy je  estetycznie przystro jono  
zielenią, pnących się i w górę strze la jących  ro ­
ślin, dostarczonych  ze słynnej o ran żerji M ar- 
chwacza.

Skrom ne, ale gustow ne m alow auie na ścianach, 
w spaniałe żyrandole, w ykw intne klosze m atowe 
białego i różowego koloru, olbrzym ie gazowe la ­
ta rn ie  po ko ry tarzach  i schodach, balowy stró j 
większej części m ężczyzn  wszystko mówimy, two­
rzyło  tak  m iłą  harm onją, iż zanim  zm ysł słuchu  
zaczął się lubować w rozkosznej dźwięków powo­
dzi, ju ż  zm ysł w zroku zaspokojonym  był zupełnie.

Ale to  „zupełnie "  jak że  się m aluczkietn okaże, 
gdy przyjdzie porównyw ać je  z lukullusowską b ie­
siadą, w ydaną we w torek d la ucha i serca.

P om ija jąc już wzorowe w ykonanie dwóch u w er­
tu r, koncertow ej M iinchheim era i z „K orjo laua” 
Beethow ena przez o rk ie s trę  p. O rzechow skiego, 
gdyż do jej karności i sum ienności przyzw yczaje­
ni jesteśm y, pp. am ato rk i i pp. am atorow ie oka­
zali się nie d y le ttan tam i ty lko, ale skończonym i 
arty stam i. Chcieliśm y pisać szeroko i d ługo  o 
każdem  z doznanych wrażeń, i pomimo, że dw a­
dzieścia k ilka la t p isarskiego zaw odu nada ły  nam  
n ie jaką w praw ę w pisaniu ogóluików, (p rzyzna je­
my się do tego o tw arcie), czujem y, iż uchybili­
byśmy sztuce, je j kap łankom  i kap łanom , gdyby­
śmy piórem  p ro fana n iezdarn ie skreślać chcieli 
każde drgnien ie serca , jak ie  w nas, czy to  śpiew 
pań B. i T. i p an a  E . czy g ra  fo rtep janow a pań  
M. i S. oraz w ystępującego po raz pierw szy p an a  
H. w yw oływ ały. K to nie b y ł na koncercie, tem u 
żadne opisy na nic się nie p rzydadzą, k to  był, 
ten  dzielił z nam i frenetyczny  a  n iek łam any  en ­
tuz jazm  Publiczności.

Dochód z koncertu  byłby znaczny, (odnośnie 
do cen za-um iarkow anych) gdyby nie pochłaniały  
go n atyehm iast n iezbędne początkow e w ydatki, 
a zaspokojenie ich zupełne , dalekie jeszcze od 
kresu . Pod wpływem tego to  en tuzjazm u, dwaj 
z gości, a mianowicie pu łkow nik  B. i p. M. ofiaro­
wali fundusze: pierw szy na ozdobienie sali p o są ­
gam i natu ra lnej wielkości, d rugi na p rzystro jen ie

dlatego, by się dostać do w ięzienia. W praw dzie 
życie w zam knięciu  nie bardzo wygodne, lecz nie 
cierpi się tam  głodu; o poczuciu w stydu  i srom o- 
ty  tak ie j kary , pomiędzy tą  k lassą  i mówić nie 
można. B adane podobne indywiduum: dlaczego się 
nie w zięło  do pracy? odpowie po p rostu , że albo 
nie m ogło je j znaleźć, albo, że pracow ać nie je s t 
w stanie.

P ierw szy  wypadek je s t  bardzo  praw dopodobny.
Dawnego żeb raka niebardzo k to  chce przy jąć 

do swego domu, jako  służącego lub robotn ika, no­
si on bowiem na sobie w szystkie cechy m oralne­
go i fizycznego upadku . B rudny, obszarpany, z a ­
nieczyszczony, odw ykły od sum iennej pracy, z ło ­
dziej lub p ijak, nic dziwnego, że odpychany b ę ­
dzie od w szystkich drzw i, a  w tedy g łodnem u i 
czującem u gw ałtow ną posuchę w gard le , p rzyw y­
kłem  do wódki, cóż pozostaje, je ś li n ie w łóczęga 
lub występek?

Są je d n ak  dwa środk i, k tó re  zastosow ane do 
tej ka tegorji, w ydałyby inne rezu lta ty .

L udzi tych  nie m ożna pozostaw ić sam ym  sobie, 
lecz należy im podać pom ocną rękę  d la wydoby­
cia się z nędzy, pozbaw ienia złych  nałogów, p rzy ­
zw yczajenia do pożytecznej pracy. Da się to  u- 
skutecżnić: albo, jeżeli obyw atele tu te js i, w łaści-

dziesięciu okien w listw y i firanki; za co za­
rząd najserdeczniejsze sk ła d a  im  podziękow anie.

Ze zaś tak  często wspom inam y o tyra za rzą ­
dzie, a nie wym ieniliśm y do tej chwili, osób 
w pływ ających do niego, p rze to  dopełn iam y tego 
w chwili obecnej.

Z arząd  sali koncertow ej, sk łada  się z d w una­
stu  osób, zaproszonych na ten  cel piśm iennie 
przez JW . N aczelnika G ubernji K aliskiej, a m ia ­
nowicie, pp. von Bergholtza, P rzew odniczącego 
kom inissji w łościańskiej, Birona, N aczelnika żan- 
d a rm erji w pow iatach kaliskim , tu reksk im , i k o ­
nińskim , E nglera , Sędziego T ry b u n a łu , Hindemilha 
D ra Med., Jezierskiego, Radcy Tow. K re.Z . (obecnie 
P rezesa  zarządu), K oryckiego, P isarza  aktow ego, 
Leluchina, Dowódzcy konsystującego pu łku , Merkla, 
D ra Med., M iłkow skiego, R ed ak to ra  K aliszanina, 
Paszkowskiego  R ejen ta , P rzedpełskiego , P re zy d e n ta  
m iasta, i Rychtera, R ew izora Z arządu  Akcyzy.

— Po koncercie w torkow ym  jeden  z am ato ­
rów, pozostaw ił na sali gruby  tom  różnych m u­
zycznych utworów, opraw ny razem , i ten  zag iną ł. 
U prasza się Osobę, w której ręku  takow y się 
znajduje, o zw rot do R edakcji K aliszanina, w r a ­
zie bowiem n iepraw nego zatrzym ania , o strzega 
się o sku tkach .

—  Z odebranego dopiero w tych dniach przez 
księgarn ię b raci G rabow skich spraw ozdania z czyn­
ności D yrekcji T ow arzystw a P rzy jac ió ł S ztuk  P ię ­
knych w K rakow ie za rók  1873/4, dowiadujem y się: 
Że na tegoroczne prem jum  przeznaczono sztych, 
p rzed  kilkudziesięciu la ty  w ykonany w A nglji i 
dziś do rzadkości należący, p rzedstaw ia jący  K o­
ściuszkę; że na ro k  przyszły, jako  prem jum  dla 
członków tow arzystw a, przygotow uje się k o sz to ­
wna i w iększych rozm iarów  rep rodukcja  ob razu  
D y rek to ra  Ja n a  M atejk i, „K azanie ks. Skargi; że 
liczba akcjonarjuszów  rzeczonego tow arzystw a 
w r. b. dochodziła do 3,000; że dz ie ł sz tu k i n a ­
desłanych  n a  w ystaw ę od 1 lipca 1873 do 30 
czerw ca b. r . było 170, w ykonanych przez 74 a r ­
tystów , między którym i znajdujem y kobiety: Jó z e ­
fę G eppert, H erm inę L ariss, L au rę  W ęsierską, 
H elenę W ysłobocką i W . W ojkow ską; że na r. b. 
wylosowanych zosta ło  dz ie ł sz tuk i 80, ocenionych 
n a  7 ,420 z łr . w. a. i że z takow ych niestety! ani 
jedna  nie p rzy p ad ła  na nasze m iasto; że z ob ra-

ciele domów, rzem ieślnicy lub rolnicy zgodzą się 
na przyjęcie do siebie tak ich  zdolnych do p racy  
żebraków , rozc iągną nad nim i opiekę, w drożą ich 
do pracy i wpływem przyk ładu  i dobrego obcho­
dzenia się, w yrobią z nich pożytecznych dla sie ­
bie i d la  spó łeczeństw a pracowników; albo też 
przez założenie Domu zarobkow ego, w k tórym by 
mogący pracować żebracy, ja k  również, pozbaw ie­
ni, z przyczyn w ypadkow ych lub trw ały ch , za ro b ­
ku, rzem ieślnicy, znajdow ali pracę, dozór i wy­
nagrodzenie. Samo z siebie w ynika, że rodzaj 
za trudn ien ia  w domu zarobkow ym , m usiałby być 
tak i, ażeby do niego nie p o trzeb a  było fachow e­
go przygotow ania, ja k  np. s tru g an ie  patyczków  
do zapałek , korków , sztyftów  drew nianych, wyrób 
pudełek  do papierosów , zapałek  i t. p.

Z agran icą  tak ie  domy zarobkow e przynoszą b a r ­
dzo dobre rezu lta ty ; u nas nie by łoby  tru d n o  z a ­
łożyć w arszta ty  podobne, gdyby ty lko  na początek 
był jak iko lw iek  k ap ita ł, później bowiem sam e one 
utrzym yw ać się będą.

Bez energicznego zastosow ania jednego  z po­
wyższych środków, nie pozbędziem y się nigdy' u- 
licznego żebractw a, nie oczyścimy przedm ieść i 
zau łków  m iasta  z tego s tek u  brudów i n ę d z y ,  k tó ­
re  dziś rozpościerają  sig wśród nich wszech w a-



zów J a n a  Matejki: „M aciek Borkowic skazany na 
śmierć g ło d o w ą /’ epizod z czasów Kazimierza 
Wielkiego, naby ty  zos tał przez księżnę Karolinę 
Czartoryską za  3,500 złr., a  „E ustachy  Daszkie­
wicz, hetm an kozaków na Zaporożu, z czasów Zy­
g m u n ta  S tarego ,” naby ł Ludwik Michałowski za 
1,500 złr.  —  nadto  młodego artysty , Józefa C h e ł­
mońskiego, „Czwórka uk ra ińska ,” kupioną zos ta ła  
p rzez  hr.  Dunina Borkowskiego za 450  z łr .  i te- 

; goż „Pow ró t w nocy,” naby ł hr.  A leksander  O r ­
łowski za 200 złr. W spisie dzieł sztuki, n ade­
słanych  na wystawę krakow ską ,  znajdujem y z n a ­
n ą  nam  z wystawy wiedeńskiej,  śliczną pracę Ju l-  
juszą  Kossaka: „Trójkę Wielkiego Księcia K onstan­
tego.” Nadto  z rzeczonego sprawozdania no tu je­
my, że podług  ogólnego zdania znawców — nawet 
cudzoziemców, wystawa Towarzystwa Przyjac ió ł 
S z tu k  P ięknych w Krakowie, za ję ła  wśród wy­
staw Europejskich  pierwszorzędne miejsce, ta k  pod 
względem ilości, j a k  i artystycznej wartości dzieł 
sz tuki,  i że delega t austrjackiego m inis te rs twa o- 
światy, d y rek to r  dla sz tuk  i p rzem ysłu ,  R. E ite l-  
berger,  z niedowierzeniem dowiedział się w roku  
bieżącym, że wystawa Towarzystwa S z tu k  Piękn. 
w Krakowie, je s t  s ta łą  wystawą!..

Przy niniejszem uważamy za rzecz właściwą 
zwrócić uwagę nabywców akcji Krakowskiego To­
warzystwa S ztuk  Pięknych, że losowanie dzieł 
sz tuk i odbywa się tam  corocznie w d. 30 czerw ­
ca, a  zatem, że chcąc korzystać z darów losu, 
trze b a  nabywać takow e znacznie wcześniej, i że 
agentam i rzeczonego Tow arzystwa w .K aliszu ,  są 
pp. Michał Grabowski, A leksander Wesinski, F e ­
liks Krzyżanowski i Juljuśz Mittwoch. Cena a k ­
cji, jak  wiadomo rs. 3 kop. 40. Żałujemy, że nie 
mamy osta tn iego sprawozdania Warszawskiego To­
warzystwa S ztuk  Pięknych, abyśmy z danych m o ­
gli wyprowadzić zestawienia i wnioski, co do tych 
obydwóch wystaw — zarówno zapewne nas in te ­
resujących, bo ta k  na jednej,  jak  i n a  drugiej 
spotykam y utwory tak ich  mistrzów i artystów, ja k  
Matejko, Brodzki, Lenartowicz, Eljasz, Gundelach, 
Gryglewski, Kossak, Kotsis, Lesinger, Rodakowski,. 
Tlyger, Szermentowski i wielu, wielu innych.

—  Pierwszy zeszyt albumu J a n a  Matejki wi­
dzieliśmy już  w kan to rze  Spółki Kolportacyjnej. 
D#. To to należy do pam iątkowych wydawnictw ty l­
ko co upłynionego roku. Cena pren. rs. 10, w s to­
sunku  do wartości rzeczywiście nader  um ia rk o ­
wana.

W Kielcach, podczas karnaw ału ,  co tydzień 
odbywać się m ają  m askarady, w czasie których 
goszczące tam  towarzystwo d ram atyczne p. K ra u ­
zego, dawać będzie swe przedstawienia. W arto  
byłoby posta rać  się, aby za przyjazdem truppy  p. 
Texla, (k tó ry  ju ż  za kilka dni nastąpi,  gdyż pp. 
artyści, a  głównie a r tys tk i  te legrafem i listownie 
zamr-wiają sobie mieszkania) zrehabilitować tę  tak  
przy jem ną, tak  pełną powabów zabawę. Cóż może 
być milszego, nad  tę  słodką, a niewinną poufałość, 
do jakiej m aska  nadaje prawo?., ileż to zwierzeń, 
ile wyznań, tak  ciążących na sercu, a za h ac za ją ­
cych się na wargach, posypałoby się w różowe 
u szka  i trafiło  do duszy? Ażeby je d n ak  m aska­
rady  s tanow iły  ognisko zebrań dla warstw g ó ru ­
ją cy c h  og ładą  i intelligencją, konieczną je s t  r ze ­
czą, aby młodzież do warstw  tych należąca, (a je s t

dnie. Zabronić żebraniny, a nieułatwić innym 
sposobem tej rozpróżniaczonej klassie bytu, nie 
przynaglić do pracy, nie przyzwyczaić do syste­
matycznego ciągłego zajęcia —  je s t to  rzucić j ą  
r.a łup  głodowej śmierci,  albo też zmusić do z a ­
machów na cudzą własność i dobrowolne wciska- 

się przez k ra ty  więzienia.
• ‘raktyczni Anglicy obliczyli, że u trzym anie  

człowieka w domu zarobku  kosztuje średnio 17 
fszt.  rocznie, gdy tymczasem u trzym anie  złodzieja 
w więzieniu wynosi 75 fszt. K radzieże  zaś lon­
dyńskiego złodzieja dochodzą do 300  fszt. rocznie.

D ruga  k a tego rja  tych, k tórzy  z powodu s t a r o ­
ści, kalectwa, rzeczywiście na wsparcie zasługują ,  
o trzym ywać będzie podług projektu  pensję roczną 
w ilości rs. 40, w ydawaną miesięcznie po rs.  3 i 
jednorazowo co rok  rs. 4 na ubranie i obuwie, 
p rzy  stanowczem zabronieniu  żebraniny ulicznej.

Dość raz dobrze p rzypa trzyć  się tym  ludziom, 
ich wstrętnej,  znamionującej z łe  i rozpustne ży­
cie, powierzchowności, ażeby zwątpić o rac jona­
lizmie i skuteczności powyższego środka .  W iado­
m a rzecz, że do stanu, w jak im  się oni znajdują , 
doprowadziły  ich: pijaństwo, b rak  oszczędności,  
w s trę t  do pracy, rozpusta , a rzadko bardzo  cho­
roba  lub inne niezależne od woli człowieka przyczyny,

takiej sporo w Kaliszu), odgraniczyła  swe matki,  
siostry i bogdanki silnym wałem czujnej opieki 
od wszelkiego zetknięcia się z szumowinami, bez 
k tórych żaden bal maskowy obejść się nie może. 
Weselić^ się, je s t  higienicznym zdrowia warunkiem; 
poszaleć niekiedy, młodzieży i można i t rzeba ,  
aby nie szala ła  na starość; ale orgje i cyniczna 
rozpusta , nieleżące bynajmniej we k rw i naszej,  
ani w narodowych tradycjach, bezw arunkowo po- 
tępionemi i z pamięci naw et wygluzowanemi być 
winny.

* Tydzień  P iotrkowski,  j a k  zapewniają, m a o- 
żyć z Nowym Rokiem pod daw ną redakcją  p. Po­
rębskiego. Daj Boże!

* Dnia 19 z. m. sp łonę ła  w Lodzi je d n a  z n a j ­
większych fabryk  tkackich, należąca do p. H en t-  
schla. Szkody w ruchomościach i n ieruchom o­
ściach wynoszą do 400,000 rs. Wszystko zaś u-  
bezpieczone było na  summę 300,000 rs.

Jib W  dniu dzisiejszym mają miejsce w świę­
cie nas tępujące  zjawiska:

Ziemia je s t  najbliżej słońca położoną, co się 
nazywa że ziemia je s t  w perihelium, czyli w p u n k ­
cie przysłonecznym.

Księżyc je s t  znowu w największej odległości od 
ziemi, czyli w apogeum, czyli w punkcie odziem- 
nym, o godz. 7 miu 38 po po łudniu .

Podobnież p lane ta  M erkury  je s t  w aphelium, 
czyli w punkcie odsłonecznym, to je s t  w najwię­
kszej od słońca odległości.

M ars w złączeniu  z księżycem, to je s t  zna jdu­
ją się w jednem miejscu na  niebie.

W dniu 4, to j e s t  w poniedziałek, planeta W e­
nus będzie w złączeniu  z księżycem.

Hb W obecnej porze, bogatej ilością śniegu, 
wypadałoby, aby stróże s ta rannie j  oczyszczali 
przechody przez środek ulicy, a szczególniej przy 
zejściu^ z chodników, gdyż uform ow ane wzgórza 
znacznie u trudn ia ją  przedostanie się z tro toarów  
na środek. Również byłoby nieźle, aby gdy 
p rzesta je  śnieg padać, oczyszczano na głównych 
ulicach garku, a przynajmniej na  okalającym w a­
le, choć na łokieć szeroką ścieżkę, gdyż to je s t  
pożądauem przez wielu, potrzebujących  dla zd ro ­
wia, użycia w ta k  miłem miejscu spaceru. W szę­
dzie, gdzie coś podobnego, j a k  nasz park , is tn ie­
je , po rządek  takowy ma miejsce.

—  P rz ed  świętami i w same święta, zdarzyło  
się w mieście i okolicy k ilka wypadków śmierci 
dość niezwykłych, w których  odegra ły  zwyczajną 
swą rolę: nędza, wódka i nieposkromione oświatą 
namiętności. ..

W sam ą wigilję około Kokanina na drodze 
znaleziono nieżywego z oznakam i pobicia, szewca 
Marchwickiego z Wydorów pod Kaliszem, k tóry  
był na robocie w Grodźcu, i w racając na  święta 
do domu, prawdopodobnie upił  się z tow arzyszą­
cym sobie drugim czeladnikiem szewckim, i pobi­
ty  niewiadomo dotychczas przez kogo, w drodze 
zmarł.

W Koźminku znów, rzeźnik mieszkający tamże, 
podczas kłó tn i z żoną, uderzy ł ją  nożem w piersi, 
tak, iż na  miejscu skonała. Sam  się potem od ­
d a ł  w ręce miejscowej policji, i przed wyprawie­
niem do tu te jszego więzienia, żądał ,  aby mu po­
zwolono obejrzeć t ru p a  swej ofiary, co mu odmó* 
wionem zostało.
y«it v iii»«i»- iii i f n .gMł»>fc"iirnr mm iii i i  im n i M — — —
że dziś każdy wyproszony n a  ulicy grosz trwonią 
w przedmieściowych szynkowniach. Jeżeli więc 
przy  takich  danych, będą otrzymywać s ta łą  mie­
sięczną pensję, pierwszą rzeczą po odebraniu ,  bę­
dzie przepić ją ,  lub w inny sposób zmarnować, 
niepodobna bowiem w cakich egzem plarzach p rz y ­
puszczać wyrachowania, oszczędności lub  przewi­
dywania.

W pierwszych dniach każdego miesiąca przed- 
mieściowe szynki wypełnione t łum em  upensjono- 
wanego żebractwa, będą wrzały  gw arem  i życiem, 
lecz później, gdy wytrzeźwiony po kilkudniowem 
alkoholizowaniu żebrak , z odebranej trzyrublówki 
znajdzie zaledwie kilka groszy, a  tu  żebrać nie 
wolno, jeść  się chce, głowy niem a gdzie złożyć— 
wtedy pod naciskiem potrzeby dojdzie do tego 
samego rezu lta tu ,  co pierwsza kategor ja ,  t. j. po ­
zostanie mu albo rzucić się na  cudzą własność, 
albo zanim się doczeka nowej trzyrublówki, zamrzeć 
z g łodu pod płotem.

Jeżeli przy  dobrych chęciach i poświęcanych ka­
pita łach, do tak ich  mamy dochodzić wypadków, 
to przyznajmy, że lepiej pozostawić żebractwo 
własnym losom, albo też przedsięwziąć środki, 
k tóreby  zabezpieczały je  przed sam śra  sobą, przed 
złemi nawykaieuiami; k tóreby  rozc iągnęły  nad ży-

W  naszem mieście były w czasie świąt dwa 
wypadki nagłej śmierci dwóch s ta rych  żebraczek 
z których je d n a  skończyła w kruchcie kościoła 
b-go Jozefa,^ w czasie nabożeństwa, a d ru g a  n ie ­
ja k a  Szymańska, nałogowa pijaczka, pad ła  nieży­
wa, gdzieś na przedmieściu, w chwili, gdy p rzy­
k ła d a ła  do ust bute lkę z wódką. Sprawdziło się 
na tej starowinie przysłowie, że pomiędzy czarą  
a ustami, j e s t  jeszcze dosyć miejsca na nieszczę- 
s c ie . J

*"* Z arząd  sali koncertowej podaje do po ­
wszechnej wiadomości, iż z niezawisłych od n ie­
go przyczyn, następny abonamentowy koncert o r ­
kiestry p. Orzechowskiego, odbędzie się nie we śro­
dę, ale we czwartek t. j. d. 7 b. m.
. ~  V I 3 listopada 1875 r .  zapowiedziane 
je s t  wycofanie z ku rsu  1, 3, 10 i 25-cio-rublowych 
biletów banku polskiego: że zaś najdotkliwsze i 
najczęściej ponosi na  tern s t ra ty  nieumiejący
czytać lud wiejski, powinnyby więc m ag is tra ty  i 
wójci gmin na  zebraniach gminnych, a  choćby t 
iap łan i  z am bon to ogłosić, naszym zaś czy te l­
nikom, my o tern przypominamy.

33 W łęczyckim powiecie w 1873 r. ludności 
s ta łe j było:

Prawosław. męż. 44, kob. 33; Katolik, męż.
34,195, kob. 36,127; Ewangielik. męż. 4.701, kob. 
4,895; Żydów męż. 5,563, kob. 6,228. Czyli 
męż. 44,503, kob. 47,283. Ogółem 91,786. Uro­
dziło się: Prawosław. dzieci płci męż. 10, żeń. 12; 
Katolik, dzieci płci męz. 1,500, żeń. 1,513-’ 
Ewangielik . p łc i męz. 117, żeń. 120; Żydów płci 
męz. 266, żeń. 210. Umarło: Prawosław . męż. 
8, kob. 5; Katolik, męż. 719, kob. 902; Ewang.
męż. 89, kob. 77; Żydów męż. 175, kob. 165; 
Zaw arto  małżeństw: Prawosław. 10; Katolik. 396; 
Ewang. 48; Żydów 88.

S3 W wieluńskim powiecie w 1873 r. lu d n o ­
ści s ta łe j  było:

Prawosław . męż. 56, kob. 18; Katolik , męż.
44,269, ko. 47,178; Ewang. męż. 1,173, ko. 1,170- 
żydów męż. 4 ,419, ko. 4,806. Czyli męż. 49,917 
kob. 53,172. Ogółem 103,089. Urodziło  się: 
Prawosław. dzieci płci męz. 4, żeń. 1; Katolik, 
płci męz. 1,910, żeń. 1,978; Ewang. płci męz. 46 
żeń. 50; Żydów płci męz. 130, żeń. 117. U m a r ­
ło: Prawosław . męż. 2; Katolik, męż. 1,648, kob. 
1,712; Ewang. męż. 26, kob. 33; Żydów męż. 87, 
kob. 76. Zaw arto  małżeństw: Katolików 679; 
Ewang. 19; Żydów 39.

—  Kassa Oszczędności w Kaliszu w upłynio- 
nym miesiącu listopadzie' 1874 r. wydała nowych 
książeczek 9, na które, tudzież na dawniejsze, w 191 
wnioskach złożono rs. 632 k. 75. Na żądanie 16 
uczestników wypłaciła k ap i ta łu  rs. 593 k. 10% 
i procentu  za 1874 r. tym uczestnikom, k tórzy cały 
swój k a p i ta ł  odebrali, rubli  8 k. 60 i pół; um orzyła 
zaś książeczek 6; przeto  570 uczestników posia­
dają  k ap i ta ł  rubli 9,117 k. 95 i pół.

—  W dalszym ciągu zam iast rozsyłania bile­
tów ua nowy rok z powinszowaniem, złożyli na 
odzienie dla ubogich dzieci w ochronie:

Dr. Wilczewski rs. 1, T. B a r to łd  rs. 1, O tton 
E h re n t r a u t  rs. 1, Grodziecki rs.  1, Dr. H in d e ­
mith rs.  1, Chersoński rs. 1, G. Tschinkel rs. 1, 
Grawe rs. 1, Zawadzki R adca Rządu  Gub. rs. 1, 
Jakowlew Policm ajster rs. 1, L. Smogorzewski

ciem ich dozór, a nie podsycały jeszcze złych ich 
instyktów przez wypłacanie pieniędzy do rąk.

Jednym  z takich  środków najodpowiedniejszych 
w tym razie, może być założenie „Taniej kuchni,” 
w której by biedny mógł być zdrowo i pożywnie 
karmiony, za kilkanaście złotych miesięcznie np. 
od 10— 15 i na to użyć część ich miesięcznej p en ­
sji, resz tę  zaś oddawać im na komorne i ubranie. 
Zdaje się, że za powyższą kwotę, dołożywszy o- 
fiary publiczne, inożnaby dwa razy dziennie przy­
gotować dla nich po pó ł kw arty  ciepłej zupy 
z kaw ałkiem  mięsa i chleba. Kuchnię ta k ą  m o­
żna oddać p ryw atnem u przedsiębiorcy z nadzorem 
władzy lub publiczności,  a  z czasem staćby' się 
ona mogła nawet dobrodziejstwem i dla biedniej­
szych rzemieślników, robotników fabrycznych i 
wyrobników, którzy za małą, nieprzenoszącą 25 
gr. op ła tą ,  żywiliby się tam  posilnie i zdrowo.

A r ty k u ł  nasz nie powinien pozostać osta tn iem  
słowem powyższej kwestji, i spodziewamy się, że wy­
woła on rozprawy i krytyki, którym z chęcią szpalty 
otwieramy, pozostając jednak  zawsze przy swojem, 

że dotychczas projektowany środek, a raczej pół­
środek, prowadzi tylko do większego zdemoralizo­
wania tej, godnej litości, klassy ludzi, oddaje ich bo - 
wiem na łu p  ich z łym  popędom i nałogom. □



rs. 1, Dr. Grekowicz rs. 1, Kaź. Ruszkowski rs, 1 
K. A. H eius rs. 1, J. Tykociner rs. I.

—  W miejsca rozsy łan ia  biletów ua nowy 
rok, złożono w Redakcji Kaliszanina, dla biednych 
od pp. Wosińskiego rs. 1 — Boduszyńskiego rs. 3. 
E rą zm a  Rogalskiego kop. 50, Wł. Kraszewskiego 
kop^ 40, W ładysława Jawornickiego Rejen ta  rs. 1.

*** Pozostawioną, w sali na koncercie w dniu 
39 z. m. chusteczkę b łęk itną  włóczkową, odebrać 
możua za udowodnieniem własności i zwrotem k o ­
sz tu  ogłoszenia w kantorzeR edakcji  „Kaliszanina.”

f  W dniu 26 grudn ia  r. z. ś. p. Józef  K Io -  
Im k ow sk i, właściciel dóbr Powiercie pod K o­
łem, w wieku la t  89 rozs ta ł  się z tym światem.

K orespondencja K aliszanina.

Koło w grudniu 1 8 7 i  r. 
Miasto nasze leży w szczgśliwem położeniu, bo 

i na tu ra  i sz tuka  dopomagają jego  upigkszeniu. 
W arta  rzeka, k tó ra  od K oła  jest  spławną, i szos- 
sy przecinające je  na wskroś z kilku s tron ,  mają 
wielki wpływ na rozwój handlu  zbożowego i wzno­
szenie sig fabryk *) fajansu, porcelany, tytoniów, 
cygar i papierosów; cóż dopiero bgdzie, jeżeli p ro ­
jek tow ana  kolej żelazna przyjdzie do s k u tk u ?  
W tenczas zapewne Przedmieście W arszawskie, s t a ­
nie sig niewdzigeznem dzieckiem, i zaprze sig s to ­
sunków z samem miastem, bo rzeczywiście tu 
jest dosyć miejsca na  rozgospodarowanie sig. 
A i w samem mieście, czyż nie czuć przemysłu 
iihandlu? Weźniy tylko zak ład  p. O., w k tórym  od 
r a n a  do nocy wciąż słychać tylko huk  młotów, szelest 
hebli,  zapach mąki z własDego młyna wodnego; gdzie 
wszystko tchnie ładem, porządkiem i dosta tkiem, 
a siła  woli i rozumu, przy pomocy pienigdzy, po ­
trafiły  poskromić odnogę W arty ,  k tó ra  nie chcia- 
ła  p łynąć na jedno koło  poprzedniemu właścicie­
lowi, a  te raz  z pokorą  obraca ich dwa.

W r. b. przebrukowano kosztem miasta główne 
ulice; zrobiono bulw ark tuż  przy kamienicy p. M., 
po obu s tronach  mostu, postawiono kilka nowych 
kamienic, urządzono cz tery  studnie. P. L. za ją ł  
sig posadzeniem drzewek przy ulicy S ta ry  Rynek, 
i m a ją  one zdobić miasto naokoło tegoż rynku; 
wszystko sig wigc sk łada,  aby mieszkańcom było 
wygodnie i miło.

T ea tr  am atorsk i osta tn i wprawdzie nie doszedł 
do skutku, ale i bez tego, z dobrowolnej sk ładki 
zebrano około 250 rs., i te  rozdano migdzy miej­
scowych pogorzelców, a było ich dosyć, bo na d o ­
bre było w roku 1874 pigć pogorzeli.

W kościele faruym  po korespondecji zamiesz­
czonej w Nrze 46 „Kaliszanina,” przybyły: przed 
wielkim o ł ta rzem  krata ,  żelazna wartości rs. 150 
z fabryki p. O., świecznik przed tymże o łta rzem  
i dwa przed bocznemi, ławki odświeżono, w nie­
długim czasie m ają  stanąć dwa o łta rze  po obu 
stronach wielkiego o łta rza ,  i kaplica P rzem ienie­
nia Pańskiego. Brak tylko organów, ale i te 
wkrótce mają zabrzm ieć na chw ałę Panu, tak, że 
świątynia kolska śmiało będzie m ogła  iść w z a ­
wody o lepsze z inaemi domami Bożemi w całej 
Polsce, a p rapraw nuki ze czcią wspominać będą 
dzisiajszych ofiarodawców.

O ruchu  umysłowym i literackim zamieszczone 
było w Nrach 61 i 72 tego pisma, dodać tylko 
wypada, źe w obu cukierniach jest kilka pism 
perjodycznych a szczególniej u p. G. Co do kie­
runku  naukowo - pedagogicznego, to p. L. usilnie 
sig Ąara o sankcję Rządu  na założenie progi- 
mnazjum, 0 którem  była już  wzmianka w Nrze 
51 „Kaliszauina,” i na ten cel podobno ju ż  z ł o ­
żono i zapisano się na 1750 rs.  (?)

Na korzyść szpitala dla chorych dane było 
w m. listopadzie przedstawienie tea tra lne ,  a  tak  
z tego źródła, jako  też z summy złożonej w ban­
ku^ polskim i z loterji fantowej, mającej się od­
być w m. maju 1875 roku, oraz z zamierzonej 
sprzedaży starego domu schronienia starców i k ą ­
sek na Przedmieściu W arszawskiem, ma powstać 

uach, ;w którym niejeden znajdzie ukojenie na 
cierpienia fizyczne, i będzie niósł modły za tych, 
atorzy przyczynili się do wypełnienia słów św. 
' . in c en teg o  a Paulo: „Raczej zb rakn ie  biednych 
aniżeli chieba, jeżeli wszyscy wiernie pełnić bę­
dziecie obowiązki wasze.”

P od ług  wiadomości z pewnego ź ród ła  no tu je­
my, że toczy sig korespondencja  w celu r e s ta u ­
racji ratusza, a rzeczywiście w artoby ten gmach 
s tarożytny, gdyż postawiony w r. 1390 kosztem 
Ja n a  H enryka ,  k tó ry  założył miasto i fundował 
z królem  Kazimierzem Wielkim farę, odnowić dla 
naszych następców.

W edług  krążących po mieście pogłosek, szkoła  
e lem entarna ma być przeniesioną do domu p. O. 
położonego wśród pięknego ogrodu. Zapraw dę 
byłby to krok bardzo wielki, bo najprzód miasto 
zdobyłoby się na dom własny szkolny, a powcóre, 
w tem położeniu zyskałaby  i szkoła i nauczycie- 
le, gdyż obecny lokal je s t  nie do zazdrości. Mó­
wiąc o szkole, w ypada nadmienić, że z ro zp o rzą ­
dzenia W ładzy  je s t  nowy pierwszy nauczyciel, a  p. 
K. (wzorowy pedagog, człowiek myślący i zdolny. 
Przyp. Red.) przeniesiony do innego powiatu. W y­
k ła d  nauk  także zmieniono w ten sposób, że każdy 
z trzech nauczycieli ma swój oddział, uczy w nim 
wszystkiego i je s t  za wszystko odpowiedzialny.

P. I. przełożona pensji żeńskiej zwinęła swój 
zak ład .  Na jej miejsce robi s ta ran ia  p. W. vel 
Ch.; powiedziawszy p ra w d ę ,  dosyćby było na 
Koto jednej pensji żeńskiej,  bo mamy przyk ład ,  
że p. P. niewielkiem szczyci sig powodzeniem p o ­
mimo swej pracy i usilności, aby pupilki z k o ­
rzyścią s łuchały  w ykładu; nas tręcza  się więc py- 
tanie, czy się u trzym a projektowane progimna- 
zjum, skoro w sąsiednim Koninie liczba uczniów 
nie odpowiada wymaganemu pokryciu wydatków, 
pomimo, źe p. Ł. ma lokal bezpłatny i okolica 
tego miasta więcej je s t  odpowiedniejszą, niż kolska.

Tak  więc jeżeli wyż wymienione projekty  wej­
dą w życie, i jeżeli kto się odważy na założenie 
księgarni, mieszkańcy m. K oła i jego  okolic będą 
zupełn ie  zadowoleni, czego im życzymy z całego 
serca.

Różne w iadom ości.

F ab ry k  fajansm j e s t cztery : pp. F. R. T . i R.
a  IUf l , I r s . ai P- R- pa len ia  kości p. L. pr ócz tego j e ­
dna  fab ry k a  U aiemek) a  k ii ka  octu  i m y d lą . g  J

Rp Betleem leży względem Kalisza w stronie po­
łudniowo wschodniej trzydzies to  dziewigcio s to ­
pniowej, to je s t  że k ie runek  do B etleem  odchyla 
sig od po łudnika na  39 stopni i p rzytem  w od­
ległości wynoszącej od nas mil 350.

Od północka poczynającego wielką rocznicę 
Narodzenia Chrystusowego do końca wieku bieżące­
go upłynie dni 9,503, czyli godzin 228,072, albo 
m inut 13,684,320, albo sekund 821,059,200. Z tąd 
gdyby komuś,^ m ogącemu to uczynić, przyszło do 
głowy składać co sekundę po groszu, uzbierałby 
pokaźną liczbę 4,105,296 rs. (po 432 rs. dzien­
nie); sk ładający  co minutę po groszu, uzb iera łby  
68,421 rs. 60 kop. (dziennie po 7 rs. 20  kop.) 
sk łada jący  co godzinę po groszu (po 12 kop 
dziennie) miałby 1,140 rs. 36 kop. Wnoszący 
z początkiem każdego roku  po 100 rs.  na pro­
cent sk ła d an y  po 5 % ,  złożyłby wszystkiego 2,700 
rs., a  to wyniosłoby z końcem bieżącego s tu ­
lecia z procentami 6 ,844 rs. 38 kop., składający 
zaś w tym dniu 100 rubli jednorazow o miałby 
w końcu 426 rs. 34 kop.

Ostatnie  Boże Narodzenie w bieźącem stuleciu 
przypadnie we wtorek; osta tn im  dniem kończącym 
wiek bgdzie poniedziałek. W torków, śród, i c z w ar t ­
ków bgdzie po 1,357, a piątków, sobót, niedziel i 
poniedziałków po 1,358.

Gazeta prowincjoualua Liberal de la Vendee 
donosi, że stronnicy hr. Cham borda w zapale swej 
propagandy nieomieszkali zrobić go św iętym. P u ­
szczają oni w obieg obrazek, na k tó rym  hr. Cham- 
bord z lilją w ręku  siedzi na obłokach, posianych 
gwiazdam i i otoczony w około skrzydlatem i an io ­
łami. P rzyby ł więc nam  nowy święty: Święty 
Chambord.

W Auglji zawiązało się stowarzyszenie, do 
sk ładu  którego wchodzą przemysłowcy, rolnicy, a 
naw et i rzemieślnicy. S towarzyszenie to  ma na 
celu obmyślenie środków, k tóreby  za d a ły  s ta n o ­
wczy cios ta k  często zayyiązującyin się tam  bez- 
robociom. Środki te  m ają  dążyć g łównie do p o d ­
niesienia moralnego i m aterja lnego dobrobytu  ro ­
botników.

* W Wiedniu wydarzył się fak t  godny uwagi. 
W tych  czasach zawiązało się tam  stow arzysze­
nie młodych ludzi, k tórzy  zobowiązali się żenić 
z pannam i zupełn ie  biednemi i niemającemi wi­
doku, aby kiedykolwiek mogły  zostać bogatemi. 
Ozłonek każdy stowarzyszony, w rażie p rze k ro ­
czenia tego zobowiązania, skazanym będzie na  za­
płacenie summy 10,000 guldenów, k tó re  to  p ie­

niądze przeznaczone zos taną na  posag dla panien 
biednych, a uczciwych.

" K ara  chłosty zniesiona w Anglji, znów ma 
być tam zaprowadzoną, a mianowicie za przestęp  
stwa przeciw bezpieczeństwu zdrowia, za zn iew a­
żenie kobie t i pastwienie się nad dziećmi, gdyż 
przy dzisiejszych karach, aczkolwiek surowych, 
podobne przestęps tw a mnożą sig w zas trasza ją ­
cy sposób.

Gaz. War. podaje, że roboty  około b u d o ­
wy kolei obwodowej, opasującej połowę W a rsz a ­
wy, m ają  być ukończone z dniem 1 lipca 1875 r.

M anja  samobójcza w Wiedniu schodzi do 
coraz niższych stopni wieku ludzkiego. Niedawno 
tem u w yra tow ano z Dunaju  sześcioletnią córeczkę 
niejakiego K audere ra ,  k tó ra  dlatego tylko posta- 
towiła odebrać sobie życie, że towarzyszki je j  n a ­
straszy ły  ją ,  że oskarżą rodzicom jej, że bez ich 
wiedzy wydała znalezione przez siebie 3S centów.

—  Gazeta War. donosi, że spraw a „Tellusa” 
pomiędzy jego firmowemi i pp. Chłapowskim i 
Bninskim z jednej, a  hr. P la te rem  z drugiej s t ro ­
ny, os ta teczn ie  osądzoną zos ta ła  na  niekorzyść 
hr. P late ru .  Dziewiąty dep a r tam e n t  rządzącego 
senatu  za tw ierdz ił  wyroki trybuna łu  cywilnego i 
sądu  appellacyjnego.

Pisma zagraniczne podają bezprzykładny 
wypadek w rocznikach m arynark i ,  dowodzący n a d ­
zwyczajnej siły żywotnej w ludziach, podtrzym y­
wanych chęcią u ratow ania  swego życia. P rzyk ład  
ten  przedstawia dwóch majtków, k tórzy,  gdy s ta ­
tek  La P la ta  rozbiwszy sig na pełnem morzu, 
z ca łą  osadą zatonął,  uczepili się pływającej de­
ski okrętowej. P rzez 4 dni i 3 nocy bez poży­
wienia po szyję prawie zanurzeni w wodzie, pa .  
sowali się ze śmiercią. W tem  strasznein po to - 
żeniu dostrzeg ł ich okrę t  hollenderski, k tó ry  p rz y ­
j ą ł  ich na swój pokład i udzielił lekarskiej po­
mocy. L ekarze  nie wróżą im jednakże  powrotu 
do dawnego zdrowia, z powodu wyczerpnigcia o r ­
ganizmu. * v

— O ile ostrożność przy użyciu zapałek  je s t  
konieczną, dowodzi wypadek, k tóry  niedawno miał 
miejsce w Chemuitzu. Jeden  z mieszkańców t e ­
go miasta, gdy zapala ł  zapa łkę  u ściany, kaw a­
łek rozżarzonego fosforu p a d ł  mu na świeżą r a n ­
kę, którą m ia ł  na palcu. Z razu  nie zw raca ł  na 
to uwagi; obecnie leży niebezpiecznie chory; le ­
karze  w ątpią o możności uratowania mu życia, 
gdyż nawet am putac ja  ręki opuchłej do samego 
ramienia nie rokuje pomyślnego rezultatu .

== Na jednym  z czwartkowych obiadów u k ró ­
la S tanis ława, k toś  podał myśl, by rozpowszech­
nić u nas przem aw ianie publiczne. Trem becki 
i Węgierski, k tórzy  byli z sobą zawsze a couteaux 
tires, postanowili ubiegać się o pierwszeństwo, 
Przy, pierwszej zdarzonej okoliczności. Na drugi 
dzieu um iera jak iś  weteran  z pod Wiednia, r o t ­
mistrz chorągwi pancernej.  Dwaj w spółzaw odni­
cy piszą mowy: na pogrzeb w yrunęło  pół W a r ­
szawy.

Gdy tru m n ę  zaczęto spuszczać do grobu, W ę ­
gierski rozw iną ł  swój bruljon, lecz nim z a cz ą ł  
czytać, rzucił  okiem n a  początek mowy Trem bec­
kiego, k tóry  s ta ł  tuż obok, a  przeczytawszy p ie rw ­
sze jej wyrazy, powziął myśl, i wykonał ją. 
Powiedziawszy bowiem swoją mowę, zam iast j ą  
skończyć tak, jak  była napisana, odzvwa się do ­
bitnym głosem w te słowa:

,,A więc bądźcie hartowni jako  węże, bracia 
kochani; łz y  wasze otrzyjcie i nad. tym grobem niech 
ju ż  nikt nie płacze I”

Trembecki, zawsze roztargniony, nie uw ażał na 
to, co powiedział na końcu Węgierski, i w ten  
moment zaczyna swą mowę od tych słów:

— „Płaczcie kochani bracia, płaczcie nad gro­
bem..."

•Zamiast płakać, ca ła  publiczność głośnym śm ie­
chem wybuchnęła. Skończyło się na  tem, że k s ię ­
ża zaintonowali „Requiem a e te ru a m ” i T rembecki 
z opałów się wykręcił. Król d a ł  nosa W ęgier­
skiemu, lecz śmiał się sam potem, a za panem 
śm iała  się i ca ła  W arszawa.

Przegląd polityczny.

Na politycznem polu panuje  dziś prawie z u p e ł­
na cisza. P ar lam en t  niemiecki ma ferje, a dalsze 
obrady jego rozpoczną się dopiero 7 stycznia. 
W połowie zaś stycznia zebrać się tu  ma także 
sejm pruski,  na  k tórym  zapewne książę kanclerz 
uzupe łn i  te odkrycia, ja k ie  już  poczynił w doku-



m entach czytanych podczas procesu hr. Arnima, 
a mianowicie daną już skazówkę, że W atykan 
głównie się przyczynił do wypowiedzenia wojny 
przez Napoleona Iii-go  Prusom .

W sprawie hr. Arnima nastąpiła  także m ała 
pauza. Niewiadomo jeszcze czy która z stron 
przeciwnych będzie apellowała od wyroku sądu 
miejskiego. Ostateczny term in do takiej apellacji 
upłynie z wtorkiem d. 29 b. m. Mniemają tu  
n iektóre osoby, zwykle dobrze zawiadomione, że 
książę kanclerz nie je s t zadowolony ze stopy ka­
ry  wymierzonej przez sąd miejski, i że prokura­
to r Tessendorf założy apellację do Kammerge- 
richtu (Najw. Izby Sądowej).

Arcybiskup Koloński został wezwany przez P re ­
zydenta tej prowincji, ażeby w przeciągn tygodnia 
złożył 29,500 talar, kary, na jaką został skazany 
za nieobsadzeuie stosownie do praw a probostw, 
z zawiadomieniem, że w przeciwnym razie sądo­
wnie do tego znaglonym zostanie.! Przeciwko zaś 
biskupowi w Paderborn wytoczył już skargę pro­
k u ra to r do sądu, z żądaniem złożenia] tegoż bi­
skupa z urzędu. Termin w tej sprawie wyzna­
czony jest na dzień 5 b. m. i r.

Parlam ent włoski odroczył się także na ferje 
Bożego Narodzenia; lecz ferje te  odmierzył sobie 
sowicie, bo prawie na miesiąc cały od 20 grudnia 
do 18 stycznia. Wszakże o owocach jego dotych­
czasowej sessji bardzo niewiele powiedzieć można. 
Uchwalony został wprawdzie pierwszorzutny p re­
liminarz dochodów na rok przyszły, i tym czaso­
wy prelim inarz wydatków, tudzież uposażenie dla 
generała Garibaldego według wniosku Lewicy, o 
którym  niedawno rozprawiano (sto tysięcy fran­
ków dochodu rocznego z prawem rozporządzenia 
w testamencie połową tegoż dochodu); lecz na 
tern koniec prawodawczej produkcyjności Izby 
Deputowanych, k tóra  jak  się _ złośliwie wyraża 
rzymski korespondent wiedeńskiej Presse, będzie 
odpoczywała teraz cały miesiąc po swem próżno­
waniu.
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ALFONSA HURTIGA
w Kaliszu przy ulicy Warszawskiej, Nr. 51 dom Sachsa (nowy)

P R B I T T T M I E E A T A  
kwartalna, półroczna i roczna, na rok 1875.

W szystkich gazet i pism periodycznych, w kraju  i zagranicą wychodzących, oraz na 
dzieła poszytami lub tomami wydawane, bez wyjątku gdzie i przez kogo ogłaszane. 
Odnoszenie bezpłatne. Księgarnia powyższa podejmując się ekspedycyj wszelkich pism 
i gazet, poręcza też Prenum eratorom  ścisłą i doświadczeniem nabytą akuratność.

Na prowincję ekspedjuje się wprost z redakcji pod opaskami. (658—8-8)

•ar

A

O g ł o s z e n i a .
Magistrat miasta gubernjalnego Kalis.za 

Nr. 8,647. Niniejszem zawiadamia, że dnia 20 
stycznia (1 lutego) 1875 r. o godzinie 10 rano 
w biurze tegoż M agistratu odbędzie się licytacja 
przez opieczętowane deklaracje od summy rs. 
1,500 (in minus) rocznie, na en trepryzę oczysz­
czania placów i ulic m iasta Kalisza począwszy 
od 1 (13) lutego 1875 roku, do 1 (13) stycznia 
1878 r.

W arunki licytacyjne mogą być przeglądane 
w M agistracie codziennie w godzinach biurowych.

Kalisz dnia 17 grudnia 1874 r.
Prezydent Przedpełski.—  Radny Pławski,

(759-3-1)

Komornik przy Trybunale Cywilnym w Kaliszu.
Zawiadamia Publiczność, iż w dniu 24 grudnia 

1874 r. (5 stycznia 1875 r.), o godz. 10 z rana 
w rynku miasta gubernialnego Kalisza, sprzedane 
będą prawnie zajęte ruchomości jako  to: meble 
pokojowe, oraz garderoba męzka, dwa lichtarze 
jeden srebrny, drugi mosiężny, dwie walizy i tym 
podobne przedmioty. Na kupno czego chęć m a­
jących za gotowe, zaraz płacić się mające pienią­
dze, zaprasza. Romuald Pinowski.

Zarząd Anglo-Rossyjskiego Towarzystwa 
WYROBÓW GUMOWYCH

„MACKINTOSH"
u St. Petersburgu.

Niniejszem ma honor podać do wiadomo- »  
ści powszechnej, że oprócz fabrykacji Kało■ »  
szy, zaczętą została fabrykacja przedmiotów j |  
technicznych, jako to: Pasów z gummy wul- »  

m kanizowanej, Rur, Kiszek, Płatów, Buforów jg! 
H etc. etc., i że je s t w możności każdą żąda- 

ną ilość tych przedmiotów jak  również Ka- £  
H loszy w najprzedniejszym gatunku, po ce- |  
|5 nach umiarkowanych dostarczać.
<* Z zamówieniami uprasza się zgłaszać do ^ 

Zarządu w St. P etersburgu przy Nowym K a- »  
nale Nr. 130; albo też do Agentów fabryki:

pp. Konigsberger et Comp.
w Petersburgu i Moskwie.

w W arszawie, do p. D. Grossman,
ulica Rym arska Nr. 12 nowy.

(751-6-3)

C  Ostrzeżenia j g
W liście pod adresem „Głębocki w W arszawie,” 

przesłałem  dwa blankiety wexli podpisanych prze­
żeranie i te  zaginęły, uprzedzając bezprawne zu­
życie takowych właściwe ogłoszenia gdzie należy 
poczyniłem, a obecnie oświadczam, że weksle o 
jakich mowa, żadnego znaczenia nie mają, a oka­
ziciela i nabywcę takowych do odpowiedzialn#ści 
prawnej pociągniąć byłbym zmuszony
(755-3-2) GRODZIECKI, Patron Trybunału

H P * "

Doktor
WSKI

osiadł w ra. Warcie.
(746-3-1)

Podpisany właściciel składu hur­
towego i detalicznego win
w Kaliszu, poleca się winami czystemi 

węgierskiemi i francuzkiemi w ystałem i. Zw ra­
cam szczególniej uwagę WW. amatorów na gatu­
nek zieleniaczek zwany. Niemniej moje 
piwnice zaopatrzone są we wszelkie gatunki wi­
na osobiście kupione w W ęgrzech, oraz mio­
dy węgierskie i portery wyborowe, sprze­
daje takowe po nadzwyczaj umiarkowanych ce­
nach; biorącym większe partje  odstępuje się od­
powiedni rabat. R estauracja przy handlu dostar­
cza jedzenia w każdej porze, w Kaliszu, ulica 
Browarna naprzeciw chlebowych jatek .
(708-12-5) Stanisław Kosenthal.

AGENTURA KSIĘGARSKA
W arszawskiej Spółki Kolportacyjnej 

w Kaliszu.
Przyjm uje prenum eratę na pisma perjodyczne 

tak  w kraju , jak  i zagranicą wychodzące z  naj­
ściślejszem zastosowaniem się do cen przez redakcje 
ustanowionych, oraz załatw ia wszelkie obstalunki 
księgarskie po cenach właściwych, które każdy 
sprawdzić może w kantorze A gentury za pomocą 
katalogów przez nią sprowadzanych. K antor księ­
garski Agentury w domu p. Jarm ickiego przy u- 
licy M arjańskiej wprost pomnika. (688-12-11)

Jest do sprzedania
z wolnej ręk i palto syberynowe na dublonach, 
jako też palto syberynowe na wacie. W iadomość 
przy ulicy Piekarskiej w domu W-go Lewickiego 
m ajstra kominiarskiego na drugiem piętrze Nr. 133.

Kalendarz astronomiczny kaliski.

D N I A S ł o ń c a  
W schód 1 Zachód

1 styczeń — piątek
2 „ sobota
3 „ niedziela
4 „ poniedziałek

m.
10 r.
10 „ 
10 „ 

9

ra.
59 w, 
0 „
1 „

D n
Długość I

i a
Przy było

7
7
7

m.
49
50
51 
53

g-
0
0
O
O

m. 
6
7
8 

10

K s i ę ż y c a  
W sehód I Zachód

1
S
4
5

ni. 
49 r. 
2 

15 
31

a-o

Robi się niniejszym ostrzeżenie by 
rewersu przez Jakóba Easzczyńskiego 

na rubli 181 dla Goldberga kupca ze Zduńskiej 
Woli wystawionego, nikt nie nabywał, jako już> • /*■»/» A\zrealizowanego. (760)

Są do sprzedania z wolnej 
ręki różne meble i ru-

 _____  cliomoścl po cenie p r z y - ______
stępnej. Bliższa wiadomość w domu p. Przechadz- 
kiego u W-go pułkownika Taube. (758)

X

m.
W mieście Kole je s t do wypuszcze­
nia z dniem 1-ym m aja 1875 r. ob- 

________ szerny ogród owocowy w środku mia­
sta położony, oraz w ogrodzie tyra Dom mie­

szkalny kwalifikujący się na urządzenie

kawiarni i domu zabaw.
Dom składa się z 10 pokoi, obszernej kuchni, 
schowania, oraz dwóch pokoików na pomieszcze­
nie służby. Nadmienia się, że oprócz tego ogro­
du miasto Koło innych nie posiada, a w mieście 
mieszka stale znaczna liczba fabrykantów. Bliż­
sze warunki objaśni Kantor fabryki machin 
M. Ostrowskiego w Kole. (732-6-4)

Do handlu win
Zygmunta Wartskiego

nadchodzą regularnie świeże 
O S T R Y G I -

(757-3-2)

Ceny T argow e: Pszenicy korzec od rs. 5 kop 
40 do rs. 6; — żyta od rs. 4 kop. 20 do rs. 4 kop. 50;— 

! jęczmienia od rs. 4 kop. 10 do rs . 4 kop. 35; -  grochu i  od rs. 6 do rs. 6 kop. 75; -  owsa od rs 3 do rs. 3 
, kop. 30: — tatarki od rs. 3 kop. 90 do rs. 4 kop. 20.

R edaktor, J .  M L I ł k o w s k l .  -  W drukarn i W ydawcy, W. H indem itha. -  Za pozwoleniem cenzury miejscowej rządowe.].
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